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Ct! ecu
Ob w i e s z c z e n i e  Z powodu nowego z Dyrekcją Póczt zawartego , a przez Kommissją Rządową 
v W ewnctrznvrii i Policii y.atwiprflziinp.ffo układu W m la n ... r«___  -i " fp

praszamy
ażeby W cześnie zgłosić się raczył

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y

d) o W o j s k a  P o l s k i e g o .
w Kwaterz e Głównej dnia 9 Grudnia

w W a rsza w ie . 1818.

Z a  . N a j w y ż s z y m  R o z k a z e m .
L iczyć  się m a

W  (*wardji: W  pułku strzelców kon­
nych: zSzt&bu głównego, części Szefa Szta­
bu głównego , Porucznik Daszkiewicz , z zo­
stawieniem go przy teraźniejszych obowiąz- 
kach.

Przeznaczony zostaje.

W  piechocie: Adjutant połowy przy 
byłym Jenerale dywizji Chłopickim, Pod- 
porucznik ilreansk i, do pełnienia tychże o- 
bowiązków przy  Jenerale Brygady Stanisła­
wie Potockim.

O trzym u ją  żądane dym issje
d la  inl&reśaów fa m il i jn y c h .

W  Korpusie Artyllerji i Inżynierów ; 
W  baterji pozycyjnej artyllerji konnej gwar^ 
d ji, Porucznik Tomasz Puchała, z pozwolę- 
niem noszenia munduru.

W yh reślen i zosta li z K ontrol 
b pow odu niepowrócm ia z Urlopów.

W  Korpusie Inwalidów i W eteranów ; 
Porucznik W eteranów T ursk i, i Podporu­
cznicy Inw alidów : Nagórniczewski i Nierza- 
nowski.

N a c z e l n y  W ó d z

isano ) KONSTANTY W . X. R.

Zgodno z Oryginałem: 
Jenerał * Szef Sztabu Głównego 

T  o l i ń s k i.

T E A  T R  N A R O D O  W  Y.

S a a r l a t a  n. Opera z łnuzyk.ą K. Kurpińskiego. 

( rzecz nadesłana )

Przyszedłszy wcześniej cokolwiek ha tę 
reprezentacją , zasiadłem w kąciku Parteru,

gdzie wiem iż kilka osób zgromadzonych
samowładne zawsze wydają sądy , tak o mu­
zyce , jak  o sztukach W ystawionych, nawet 
krytykują grę Aktorów. Nie omyliło mnie i 
tą razą oczekiwanie. W szczęła się wkrótce



W  I m i e n i u  N a  j j a ś n i e j s z e g o  |  w szelk ich , do sprawienia konkurencji naj.

A L E X A N D R A  I. j korzystniejszej.
w  t> v  ' r> ) Artykuł 5. Kancellarja publiczna £ zbiór

C e s a r z a  VYs z e c h  Kossn K r ó l a  P o l s io e o o . ^ r
clc etc etc ) objasmen składanych przez strony do ró-

i źnych interessów , umieszczonemi bedą w  
X i a z e  N a m ie s t n ik  K r ó l e w s k i  wr Fiadzie 7 • • , , . „

* _ 7 miejscu do zgromadzeń Sto - Jański eh prze-
Stanu. ) , 1

S znaczonem.
Pragną upewnić sposobność wlaścicie- J Artykuł 4. Przy tej Kancellarji mrządzony 

lom dóbr, dzierżawcom , kapitalistom, za- j zostanie depozyt, w  którym s tro n y  składać 
wierania korzystniejszych, niż dotąd, mię- j będą mogły bezpiecznie swoje k ap ita ły , na 
dzy sohą um ów , na przełożenie Komńiissji j czas, jaki sami oznaczą, i z w olnością roz- 
Rządowej Spraw W ewnętrznych i Policji , j porządzenia niem i, jak osobistą własnością, 
postanowiliśmy i stanowiemy: j Uskutecznienie postanowienia te go Kom.

Artykuł i .  Kontrakty Sto-Tańskie , czyli ! “ ksji Rz2d°w ej Sprawiedliwości i Kommis- 
czas Stały do układów o dziedzictwa, dzier- j SJ1 Rz§doWt‘j Spraw W ewnętrznych ii. Policji
żawy dóbr, lub zaciąganie kapitałów , ozna- |  Polecamy- 

czarny w  Mieście Slółecznem W arszawie j Działo się w  W arszawie na posi edzeniu
od dnia i  do dnia 5o Czerwca roku każde. S Rad7 Administracyjnej dnia 27 Paźd ziernika 
go. ( 1818 roku.

Ustanowienie to ina tylko na celu zała- 1 (podpisano) Z a j ą c z e k .

twienie układów. Nie tamuje w ięc wolności j Minist*r Spraw W ew nętrznych i Policji
a iv l (podpisano) M o s t o w s k izawierania umow pocuug prawa w  czasie, /  >ki .

w  miejscu i w  sposób , jakieby się każdemu |  Radca Sekretarz Stanu, Jen: Bryg:
zdawały najdogodniejsze. i (podpisaiio) K o s s  e c k i .

Artykuł 2. Kommissja Rządowa Spraw Y  Zgodno ż oryginałem:
W ewnętrznych i Policji oznaczy miejsce do- i Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Br ygady.

godne do zgromadzenia się codziennego, dla ’ (podpisano) K o s s  e c k i .
przybyłych na Kontrakty Sto - Tańskie; urźą. I zgodność:
dzi sposoby ogłaszania dóbr na sprzedaż ( Sekretarz Jeneralny Kommiss ji Rzacdo-
w ystaw ionych, summ do zaciągnienia, lub i w ®i Spraw W ewnętrznych i Policji, 
wypożyczenia będących , oraz negocjacyj |  K a r s k i .

rozmowa o Szarlatanie; ( trzeba tu przydać ( nym miłością w łasną, albo posiadać zazdrość 
iż w'szyscy ci Ichmość znali już tę Sztukę)* j rzemiosłową ( jalousie de metier ) ,  albo du- 

Gdy na roztrząsanie muzyki przyszła kolej, j cb a śprzeeznosc  ̂ Powtarzam, nie ganię ja 
powiedzcie mi rzecze jeden z n ich , czy ) Muzyki w  tej Operze: le cz , gdybyście w y ,

Pan Kurpiński jest istotnie K o m p o z y t u  
r e m  tej m uzyki?  czyli też ciąg ten kawał

o cienie H a y d n a ,  ' M o z a r t a  ! W y  d e ­

m e n t i ,  B e t h  o y e n  i inni których na-
ków  z różnych A utorów , połączony ogni- I zwisk m6 Pamiętam , gdybyście mówię z tej 
wami w  których jednakże wysoka znajo- 1 Arlekińskiej sukni (?!), z różnych kawałków  
mość muzyczna okazuje s ię , chciał nam wy- » uszytej, każdy swoją część odebrał; podo- 
stawić jako p o t p o u r r i ? —  Drugi zaczął li bn oby się nic nie zostało , prócz porozry- 

bronić Kompozytora. Trzeci był neutralnym J wariych A kordów , stanowiących w prawdzie 
w  tej sprzeczce. Czwarty pozw oliw szy  im |  p iękność ogó łu , lecz bez sen su , gdy nie są 

sięnakłócić do w o li, tak zdanie swoje otwo- J poparte ’. Tu się kortyna podniosła, ja n ic  
rzyh 5,Nie ganię ja Muzyki którą w szyscy ) więcej nie dosłyszałem, 
chwalą i potrzebaby na to albo być zaślepi0; |  Co do sztuki Satriej: ja sądzę . iż Auto#



z R z y m u .  j waza go tylkb jako człowieka , i opisuje taj1

W  rzeźbiarni ¥  anowy można teraz oglą­
dać pomnik Papieża Piusa VI robiony z gi­
psu z polecenia zmarłego Kardynała B r  a - 
s c h i .  Papież wystawiony jest jakoby^klę- 
czący w  długiej kościelnej Sukni. Dzieło to 
ma być jednem z pierwszych dzieł Kanowy. 
Podpis jest prosty: Orate pro eo.

Kanowa pracuje tu  także nad posągiem 
Nieśmiertelnego Washingtona , który ma być 
z m arm uru, oraz nad popiersiem sławnego 
Galilea.

Wiadomość iż w Północnej Ameryce 
odkopano Rzymskie pieniądze , zajęła tu mo­
cno badaczów Starożytności. Zdało im sio. 
to rzeczą podejrzaną , iż odkryto monety naj­
pospolitsze , i które za bezcen na placu N a - 
v o n a dostać można, i że to nie była mo­
neta srebrna. Niektórzy domyślają się:, iż 
może monety te z portu jakiego północnej 
Ameryki skradzione i jak nieużyteczne w 
?ńemię zakopane zostały. Drudzy utrzymują 
iż może jaki okręt Rżymśki rozbity przyhiósł 
tę moneto.c c

BIBLIOGRAFIA FRANCUSKA.

Pamiętniki Xięcia St. Simon: nowe wy­
danie pomnożone przypiskami przez Profes- 
sora Laurent; dzieło wr 4 Tomach.

Znane są powszechnie Pamiętniki o Lu­
dwiku XIV pisane przez Margrabiego Dan- 
geau. Ludwik XIV jest w  nich wystawiony 
jakoby największy z Królów. St. Simon u-

raczej zamyślał rozśmieszyć, i zabawić wi­
dzów, a niżeli prowadzić lub utrzymać In- 
tfrygę. Widać myśli wesołe, lecz za długa 
Sztuka, czyni je nudnemi czasem. O m n e 
n i  m i s  n o c e t .  Czy nie możnaby dwóch 
Aktów w trzy przemienić? Czysty głos Pa­
ni Drauszewskiej i tony pewne j śpiew wy­
pracowany uprzyjemniły bardzo wystawia­
ne tej Opery. Ona istotnie i Karmelek (nie 

glo>cm , lecz grą twarzy nawet w tak małej 
roli) najwięcćj się przyłożyli do dobrego 
oddania ogółu. Czyz po światłychnapomnie-' 
niach Ixa , dawniej danych, przypomnieć

ne okoliczności jego życia jako naoczny ich 
świadek. Styl Pana St. Simon jest płynny , 
zwięzły i żywy. W  niektórych miejscach 
przypomina lacyta. Zdaje się iż autor miał 
na celu naśladowanie tego sławnego pisarza. 
W  pierwszych wydaniach tych pamiętni­
ków był wielisi nieład w opisywaniu i po­
rządku chronologicznym. Wydawca dzisiej- 
szy umiał je uporządkować , i rzadkiemi 
wiadomościami w przypiskach żbogaćic.

Pierwszy Tom zawiera mało znane a- 
negdoty o życiu Ludwika XIII, początki pa­
nowania Ludwika XIV', jego miłostki i se­
kretne pobranie się z P. Maitenon, dalej jej 
intrygi , ażeby jej związek i  Królem za pra­
wy przed światem ogłosił.

W  inszych Tomach opisany jest jak 
najdokładniej charakter sławnych osób za 
panowania Ludwika XIV. żyjących, i opis 
charakteru samego Królak w  czym bvnaj-' 
mniej,, czarnych farb autor nieoszczcdzał. 
Pizytoćzemy kilka słów na przykład.

Ludwik XIV, jak najpilniej starał się 
dowiadywać, có się w całym kraju działo, 
co mówiono, ledwie że  n ie  chciał wiedzieć 
co myślano. Miał liczny ch i różnego rodza­
ju  szpiegów. Jego ciekawości winniśmy u- 
tworzenie tajnej policji, której się lękali wszy: 
scy, nawet, i krewni Króla. Posiadał Król 
najokrutniejszy sposób dowiadywania się ta­
jemnic, kazał listy otwierać. Codzień od­
bierał wyciąg z tych, które go obchodzie 
mogły. Wiele osób padło ofiarą tej cieką: 
wości Króleskiej:

Pani W agnerowej, iż piskliwość z krzykli- 
wością, nie są przymiotem, lecz w adą, i 
bardzo nawet naganną. Dobitność w wymo- 
w ie , głos um iarkow any, wystrzeganie się 
wszelkich Akcentów', tó jest czego Publi­
czność żąda ; i ma prawo wymagać po Akto­
rach. Chóry pó większej części były nie 
źle oddane:

Dla czego w' dekoracji wyobrażającćj 
Cmentarz, czerwona firanka z pokoju Bur­
mistrza, z obłoków hakształ chorągwi po: 
wiewała.

Y;



D O N I E S I E N I E .

W a t ę  b a w e ł n i a n ą  przez .fabrykantów 
T e s c h  i Syna na Maszynach robiony, 
sprzedaje po Cenie fabrycznej

T. C z a b a n  
pod Nr. 496. na rogu Ulicy 

Miodowej i Senatorskiej.

B a i / S i w o l e e n k  W a t t e  v o n T e s c h  und 
Sohn durch Maschinen verfertigt, ist zu ha- 
ben zum Fabrik-Preise bey

T. C z a b a n  
Nr 4p6. Melh und Senateur StraSse.

- - - - - - - - - - - - - -  S

O e ta t f .  d e  c o t o ń  f a b r i q u d e  p a r  T e S c h   ̂
et fils, se vend au p r i x  de f a b r i q u c ,  chez

T; C z a b a n  

Nr 4o6. Rue de Miel et des Senateurs.

Guide des amateurs de tableaux, pour ies 
ecoles allemande, flamande et hollandaise; 
par Gault de Saint-Germain. 2 vol. ft. i 5.

Histoire des deux faux datiphins, par M. A. 
de Beauchamp. 2 vol. fl. i5 .

Fables de Lafontain'e, avec nil nouveau com* 
mentaire litteraire et grammatical, par Ch. 
Nodicr. 2 vol. 8vo fig. pap. vel. fl. 72. 

le meme ouvrage sur pap. fin. fl. 36. 
le meme ouvrage 2 vol. 12. avec 

portrait fl. i5 .
Essais historiques et critiques sur Puchard III. 

roi d’Angleterre; par J. Piey. 1 vol. 8vo 
fl. 12.

J Lettres d’Octavie. p a r Mdme de Renneville.

■ ■ c o s o L i o c o  -a

LITTERATURE FR ANCAISE;

Notice d’ouvrages nouveaux qui se trou-
vent chez N. Glucksberg, Liliraire.

Dictionnaire des gens du m onde, a l’usage 
de la Cour et de la v ille , par un jeune 
hermete. 1 voL fl. 7.

Des elections de 1818, par M. Benjamin Con- 
stant. fl. 5.

Eloquence inilitaire, ou Part d’emouvoir le 
Soldat. 2 vol. 8vo fl. 21.

* ■1 -  /  I

La Geographic en estampes. 1 vol. 8vo o-

ą 2 edition. 1 vol. fl. 7. i 5 gr.
J Memoires pour servir a l’histoire des eve. 

nemens de la fin du dix-huitieme siecle, 
par 1’Abbe George!. 4 vol. 3vo fl. 60. 

Memoires poitr servir a l ’histoire de la cam- 
pagne de 1796. 1 vol. 8vo fl- i 5.

Oeuvres de Crebillori, avec dix gravures 
de Moreau, r. vol. 8vo sur papier sati- 
ne. fl. 45 .

Piefiexions sur Ifes in conveniens et les avan- 
tages de l’histoire contemporaine. Par 
Labaume. fl. 5.

Simon de N antua, ou le marchand forairt.
Par Jussieu, fl. 6.

Elements de morale par Renouard. fl: 5.

On trouve chez le meme libraire an as- 
sortiment de tout ce q’il y a de plus beau 
et de plus elegant en fait d ’Almanachs et li- 
vres d ’etrennes pour I’anbee prochaifte.

biong. fig. fl. i8i

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, czynione w W arszawie przez Ant: MAGIER.

D nia T erm o m etr Barometr W i a t r Stan Nieba 1 Wysokość wo- 
1 r tv  ria.WiśIe

ra n o . c iepła j zimna cale linje j to czę :lb łokcie 1 cala

S

i 5 Grudnia. r
27 11 9 Zachodni. Mgła.

W ydawcy odpowiedzialni.


